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Stefan I w  a n i а к, M igracja  chłopów kieleckich  (1945— 1 9 4 9 ) , K ieleck ie T ow arzy
stw o N au k ow e, K ielce 1988, s. 234.

U d zia ł społeczeństw a p olsk iego w  zasied laniu  i zagospod arow aniu  ziem  zachodnich  i p ó łn o c
nych p o  II w ojnie św iatow ej jest ob iek tem  nieustannego zainteresow ania socjo logów , dem ografów  
i h istoryków . Literatura naukow a na ten tem at jest ju ż  niezw ykle obszerna; sto su n k ow o słabo są 
zaaw ansow ane badania regionalne i lokalne. K siążka S. I w a n i a k a  w ypełn ia częśc iow o tę lukę. 
O parta zosta ła  na d ość  szerokiej bazie źródłowej: ob o k  źródeł w ytw orzonych  w  procesie h istorycz
nym  także na w spom nieniach  i kw estionariuszach. Sięgnięcie d o  m etod  w zorow anych  na warsztacie  
socjo logów  jest zabiegiem  n au k ow o słusznym . Z astrzeżenia budzi stopień  w ykorzystan ia  prasy, gdyż 
pom in ięto  tak w ażne tytuły, jak: „O sadnik  na Z iem iach O dzyskanych” , „Spraw y Z achod n ie” , 
„Strażnica Z achod n ia” , „N o w in y  O polsk ie”  itp. Inne, figurujące w  spisie b ib liograficznym , nie są 
cytow an e w  przypisach („B iuletyn Inform acyjny K W R N ” , „Przem ysł i R o ln ic tw o ” , „R ad om sk i 
Biuletyn Inform acyjny” , „W ici”).

Z am iar ukazania specyfiki K ielecczyzny nakazyw ał sięgnąć rów nież d o  opracow ań  p o 
św ięconych  innym  częściom  Polski. T ę specyfikę, uw zględniającą położen ie geograficzne, zw iązki 
historyczne z ziem iam i zachodnim i i pó łn ocn ym i oraz atm osferę polityczną w  pierw szych p ow ojen 
nych  latach  ukazują w  sw ych pracach Z ygm unt D u l c z e w s k i  i Andrzej K w i l e c k i  oraz Patrycy  
D z i u r z y ń s k i 1. Ż ałow ać należy, że autor książki o migracji ch łop ów  kieleckich prac tych nie 
w ykorzystał.

D ziurzyński był autorem  g łów nych  koncepcji w  zakresie osadn ictw a rolnego w  czasie istnienia  
M inisterstw a Ziem  O dzyskanych  (13 listopada 1945 —  11 stycznia 1949). W  pracach sw ych podaje  
nie ty lko inne dane liczbow e od pub likow anych  przez S. Iw aniaka, ale form ułuje rów nież krańcow o  
odm ienne oceny3.

W  artykule Jana K o ł o d z i e j a 4, m ożna było  znaleźć pełne dane d o  akcji osiedleńczej 
organizow anej przez w ładze w ojew ódzkie i koła  Z M W  „W ici” . Iw aniak pisze, iż w  1945 r. w yjechało  
z w ojew ództw a k ieleckiego „parę tysięcy cz łon k ów  i działczy Z M W ” (s. 92). G d yb y sięgnął d o  pracy  
E ugeniusza W ó j c i k a 5, byłby się przekonał, że te „parę tysięcy” w  p orów naniu  ze stanem  liczb o
w ym  organizacji są w ielkością  nie d o  przyjęcia. P om inięcie w ielu  w ażnych tytu łów  prasow ych  
i op racow ań  zaw ęziło  p o le w idzenia autora.

W  pięciu  rozdziałach pracy autor starał się prześledzić udział ch łop ów  z  w ojew ództw a  
kieleckiego w  akcji osiedleńczej na ziem iach zachodnich  i p ółnocnych , dzia ła lność w ładz, instytucji, 
organizacji politycznych , m łodzieżow ych  i społecznych , które w spółpracow ały  na polu  osadnictw a  
oraz życie osad n ik ów  w  now ych  środow iskach . Liczne w ykresy, tabele, m apki, b ib liografia oraz  
indeks nazw isk  czynią pracę bardziej czytelną. W idoczne jest w  pracy dobre w ykorzystanie źródeł, 
ale ich  kom pozycja  grzeszy nadm ierną op isow ością , a zbyt duża ilość  przykładów  szczegółow ych  
pow oduje n iepotrzebne pow tórzenia. O dczuw a się n iedostatek  sform ułow ań bardziej syntetycznych  
i ogó ln ych , now e i cenne m yśli giną w  m asie zgrom adzonego  m ateriału faktograficznego. Przyznać  
jednak  trzeba, że praca zawiera też przem yślane, w yw ażone i interesujące p og ląd y , które ukazują  
w  now ym  św ietle problem y już wcześniej znane. N ie  brak jednak pytań  bez od p ow ied zi, stw ierdzeń  
dyskusyjnych oraz ujęć i ocen  trudnych d o  zaakceptow ania .

Z. D ulczew ski i A . K w ilecki w  cytow anej pracy p od n osząc problem  św iadom ości historycznej 
i w iedzy społeczeństw a w ielk op olsk iego  o  ziem iach nadbałtyckich  i nadodrzańskich  doszli do  
w niosku , że ob a  elem enty były jednym i z g łów n ych  m otyw ów  migracji. Iw aniak zlekcew ażył ten

1 Z. D u l c z e w s k i ,  A . K w i l e c k i ,  S połeczeń stw o  w ielkopolskie w osadnictw ie Z ie m  Zachodnich, 
Poznań 1962; P. D z i u r z y ń s k i ,  A kc ja  przesied leń cza  w ojew ództw a krakow skiego  na Z iem ie
O dzyskan e w latach 1945— 1948, „Studia H istoryczne” 1969, z. 3, s. 395— 427.

3 S. I w a n ia k ,  M igracja  chłopów kieleckich, s. 203; P. D z i u r z y ń s k i ,  O sadnictw o rolne, s. 68.
4 J. K o ł o d z i e j ,  W kład  Z w ią zk u  M ło d z ie ży  W iejskiej „ W ic i” w zagospodarow anie Z iem  

O dzyskan ych , R ocznik i D ziejów  R uchu L u d ow ego” 1970, nr 12.
5 E. W ó j c ik ,  Z  dzie jów  Z w iązku  M ło d z ie ży  P o lsk ie j na K ielecczyźn ie, W arszaw a 1974, s. 16.
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czynnik. A  przecież część ch łop ów  kieleckich, zw łaszcza m łodszych  w iekiem  posiad ała  pew ien zasób  
w iedzy o  ziem iach zachodnich  i p ółnocnych . W iedzę tę w ynieśli z  przedwojennej szkoły  pow szechnej, 
p ogłęb iali ją przez sam okształcenie, w  tym  czyteln ictw o prasy kieleckiej, popularyzującej historię  
ziem  zachodnich  i p ółnocnych . M ożn a też m ów ić o  kontaktach  z tym i ziem iam i, w  zw iązku  
z  w yjazdam i ch łop ów  na „sak sy” . W  latach  1927— 1938 z K ielecczyzny w yjechało za granicę do  
prac sezon ow ych  82,6 tys. o só b , z tego d o  N iem iec 78,8 tys., a na Ł otw ę 3,5 tys.6. R ów nież w  czasie  
okupacji hitlerowskiej w iększość P olak ów  w yw iezionych  z  G eneralnej G uberni kierow ana była do  
prac w  rolnictw ie (np. w  1944 r. 69,6% ). W śród w yw iezionych  przew ażała b iedna ludność wiejska, 
która najczęściej pracow ała w p ó łn ocn o-zachod n ich  okręgach, w łącznie z obszaram i, które po  
w ojnie zosta ły  w cielone d o  P olsk i7. P rzytoczone fakty uczulają jedynie na problem  i nie dają 
odpow iedzi na pytanie: jak i był stop ień  p rzygotow ania  ch ło p ó w  kieleckich d o  realizacji zach od 
niego program u Polski.

W ydaje się też, że au tor nie zdobył się na rzetelną analizę i ocenę roli „konspiracyjnego  
i reakcyjnego podziem ia” (s. 31— 32) w  procesie zasiedlania i zagospodarow yw ania  ziem  nadbałtyc- 
ko-nadodrzańsk ich. N ie  m ożn a uparcie tw ierdzić, że w szystk ie argum enty w  propagandzie  
pod ziem ia  były.fałszyw e. Przecież jest praw dą, że  w ielu  pracow ników  M ilicji O byw atelskiej i U rzędu  
B ezpieczeństw a Publicznego oraz żołn ierzy brało udział w  napadach na osadn ików 8. N atom iast  
G eneralny P ełnom ocn ik  R ządu d o  Spraw Repatriacji W ładysław  W olsk i na I Zjeździe P PR  m ó 
w ił, że w  P aństw ow ym  U rzędzie R epatriacyjnym  pracuje w iele o só b  n ieuczciw ych , z którym i U B P  
m a ciągłe k łopoty9. Zresztą propaganda podziem ia nie odegrała aż tak wielkiej roli destrukcyjnej 
w  procesie zasied lania, skoro zdaniem  sam ego autora ty lko 7,9%  badanych  byłych osadn ików  
o p ó źn iło  swój w yjazd na ziem ie zachodnie i p ó łn ocn e na skutek ulegania tej propagandzie (s. 214.).

P odrozdzia ł p ośw ięcony  udziałow i k ielczan w  organizacji różnych w ładz na D o ln y m  Śląsku (s. 
96— 197) zajmuje skę w yłącznie D o ln ym  Śląskiem . N ie  dow iadujem y się, jak  kształtow ała  się 
sytuacja w  innych  w ojew ództw ach . M ow a jest w  tym  podrozdziale o  organ izow aniu  i udziale we 
w ładzach  politycznych, adm inistracyjnych, sam orządach itp., nauczycieli, p racow ników  M O , U B P  
oraz działaczy partii i stronnictw  politycznych; ale brak choćby  jednej w zm ianki o  ch łopach  
kieleckich, k tórym  jest p ośw ięcona  ta praca. Z  kw estionariusza zam ieszczonego w  aneksach  w yni
ka, że autor nie dostrzega w szystkich w ażniejszych m otyw ów  im igracji. Przecież zakończenie II 
w ojny św iatow ej, p od ob nie jak  i pierwszej, otw arło przed ch łopam i n ow ą szansę aw ansu społecz
nego  i realizacji am bicji „w ybicia się” .

Z w róćm y uw agę na kilka n iedociągnięć, b łędów  i usterek pracy. R azi w ięc n iedok ładność tabel 
(s. 200, 203, 204, 206, 209) i w yliczeń. P odw aża  to  w iarygodność w szelk ich  porów nań m iędzy
w ojew ódzk ich , a tym  sam ym  w n iosk ów  i uogóln ień . D otyczy  to  danych udokum entow anych  
źródłam i archiw alnym i, a w ięc spraw dzalnych. T rudno ocenić w artość naukow ą i poznaw czą  
kw estionariuszy i innych źródeł socjografłcznych. W  w ielu  m iejscach autor cytuje fragm enty  
pojedynczych  w spom nień  w  przekonaniu , że jed nostkow e przekazy stan ow ią  w ystarczającą  
dokum entację d la  zilustrow ania zjawisk m asow ych . R ażą rów nież op in ie  o  różnych pow szechnie  
znanych  instytucjach i organizacjach społecznych . Jakże np. odkryw czo brzm i stw ierdzenie, że Polski 
Z w iązek Z achodni był organizacją „an tyfaszystow sk ą” (s. 82). N ied b ale też zosta ła  sporządzona  
bibliografia; w  spisie opracow ań  brak n iektórych  tytu łów  cytow anych  w  przypisach10, w  dziale zaś

6 M ały R oczn ik  Statystyczny, W arszaw a 1939, s. 52— 54.
7 K . K e r s t e n ,  R epatriacja  ludności p o lsk ie j p o  I I  wojnie św iatow ej. (S tudium  h isto ryczn e), 

W rocław  1974, s. 55; W . S t o p c z y k ,  P rzym usow e zatrudnienie cudzoziem skich  pracow ników  
w N iem czech  w latach 1939— 1944, „B iu letyn  Inform acyjny P U R ” nr 12, s. 12.

8 Z ob. szerzej: P. D z i u r z y ń s k i ,  O sadnictw o rolne, s. 62; „Ż ycie W arszaw y” z 11 września  
1945.

9 K . K e r s t e n ,  op. cit., s. 93.
10 N p . M . O r z e c h o w s k i ,  W . W r z e s i ń s k i ,  P rzem ian y terytoria ln e P o lsk i p o  I I  wojnie 

św ia tow ej w św iadom ości społecznej, „Przegląd Z achod n i” 1970, nr 4; J. Z i ó ł k o w s k i ,  Z asiedlenie  
Z iem  Zachodnich, [w:] Z iem ie  Zachodnie w granicach M ac ierzy , p od  red. G . L a b u d y ,  Poznań  1966.
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„Publikacje zwarte i artykuły” są w ym ienione pozycje, których autor w cale nie cytuje11. W  dziale 
„Prasa centralna i regionalna” widnieją tytuły w ym ien ione rów nież w w ykazie publikacji zw artych  
i artykułów . Z naczne też są braki w  indeksie nazw isk. Z ałączona d o  pracy errata, w nosząca ponad  
60 popraw ek i uzupełnień, spełnia ty lko ograniczoną rolę. Za te pom yłki i n iedopatrzenia  należy  
obarczyć w iną K ieleckie T ow arzystw o N au k ow e.

W  zakończen iu  należy stw ierdzić, że publikacja p ośw ięcona „Im igracji ch łop ów  kieleckich” 
zaw iera sporo  ciekaw ego m ateriału faktograficznego, który w  w iększości m ożna  w ykorzystać do  
porów nań przy opracow yw aniu  im igracji ch łop ów  w innych w ojew ództw ach. Z apew ne zachęci ona  
d o pełnego n aukow ego jej opracow ania. Staje się to tym  konieczniejsze, że recenzow ana książka do  
m iana w  pełni naukow ej z w ielu w zględów  pretendow ać nie m oże.

J ó ze f  G rzyw na

D ocum ents D iplom atiques Français (t. I) 1954 (21 ju ille t— 31 décem bre)·, (t. II) 
1955, cz. 1 ( 1erjan vier— 30 ju in)·, (t. III) 1 9 5 5 ,cz. 2 (  1erju ille t— 31 décem bre). Annexes: 
(t. I) 1954 ( Entretiens des M in istres des Affaires E trangères (...) concernant l'Indochine 
en 1954); (t. II) 1955, cz. 1 (E n tre tien s des M inistres des Affaires E trangères 
concernant les problèm es européens (janv ier 1955); (t. I ll)  1955, cz. 2 ( Conférence des 
Chefs de gouvernement de la France, des E tats-U nis, du R oyaum e-U ni de l ’U.R.S.S. 
G enève) (1 8 — 23 Juille t 1 955). Paris, Im prim erie N ationale; t. II, 19S7; t. III, 1988, 
s. 1016, 849, 1027, annexes s. 481, 241, 533.

W e Francji w ydano dotąd  trzy w ielk ie serie d okum entów  dyplom atycznych  (w  sum ie 103 tom y), 
p ośw ięcone genezie w ojen 1870— 1871, 1914— 1918 i 1939— 1945. Edycją d w óch  ostatn ich  kiero
w ał św ietny znaw ca stosun k ów  m iędzynarodow ych , Pierre R e n o  u v in .  On też był inspiratorem  
publikow anej obecnie serii „D ocu m en ts D ip lom atiq u es Français”1. Ideę R enouvina podjął, po  
jeg o  śm ierci w  1974 r„ Jean-Baptiste D u r o s e l l e .  H istoryk dziejów  najnow szych , profesor Sorbo
ny (Paris— I) i l’Institut d ’Etudes P olitiques w  Paryżu, jest autorem  licznych opracow ań  d otyczą
cych francuskiej polityki zagranicznej. Św ietne p ióro i now atorskie koncepcje przyniosły mu 
zasłużony, św iatow y rozgłos.

Z esp ół składający się z h istoryków , archiw istów  i em erytow anych dyp lom atów  przygotow uje  
pod kierunkiem  D u roselle’a, dwa tom y D D F  rocznie. U zupełniają je aneksy, zawierające tzw. 
„Z ielone księgi” . W ydaw ane pom iędzy 1949 a 1956 r. w  niewielkiej ilości egezm plarzy, jako  
w ew nętrzny m ateriał Q uai d ’O rsay (  très se cre t) ,  dają m. in. pełne spraw ozdania z  obrad przyw ódców  
i m inistrów  spraw zagranicznych w ielkich m ocarstw  (1955, t. II).

Publikację rozpoczynają porozum ienia genew skie, podpisane nocą 20/21 lipca 1954 r„ kładące  
kres w ojnie w ietnam skiej. U kład , przygotow any przez G eorgesa B idaulta, w ygrany politycznie  
przez w yn iesion ego  d o  w ładzy w skutek k lęski indochińskiej Pierre’a M endes-F rance’a, zap ocząt
kow ał upadek Francji ja k o  m ocarstw a ko lon ia ln ego . S tało się to  jednak jasne dop iero  z  perspekty
wy. O pinia publiczna przyjęła w szakże traktat z u lgą, dostrzegając w nim  jed ynie zakończenie  
krwawej i kosztow nej w ojny.

M endes-F rance, jeden  z najbardziej autoreklam iarskich, ale i najnow ocześniejszych polityk ów  
IV R epubliki, snuł ja k o  prem ier p lany dalekosiężnych  ustrojow ych reform . D la  uspokojen ia  
i p ozyskan ia  konserw atyw nej op in ii potrzebow ał zatem  spektakularnych sukcesów . N a  początek

11 N p . T . K o b a - R y s z e w s k a ,  P rzeszłość  adm inistracyjna ziem  w ojew ództw a  kieleckiego, [w:] 
Z  dzie jów  Z ie m i K ieleck ie j (1918— 1 9 4 4 ), praca zb iorow a, W arszaw a 1970; H . K i s i e l ,  Terror 
h itlerow ski na wsi w ojew ództw a kieleckiego (p o w ia ty : kozienicki, lipskii, zw o leń sk i). Tekst w  zb io 
rach O K  BZ H  w K ielcach; A . K o w a l i k ,  Z  dzie jów  P P R  na D olnym  Śląsku w latach  1945— 1949, 
W rocław  1979.

1 D alej cyt.: D D F .


